Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i nohote- f'a nahota dala- 
exony *arkasz Rozm ai- 
teš% IOR—a ku pożytkawi 
à xahz gS Prennnerlu Ga- 
zeiy Z Dodatkiem i BRozmai- 
tościami wynosi : Ra kwartał, 
dia odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
porzcie Iwowskićj E zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pócztach 6 zr. 36 kr. mon. 
konw- Prenumerata pólrocz- 
ma wynosi dwa razy tyle ca 
kwariałna. 


Sobota 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Hontuma- 
cyja na bydło do 20 dni od granicy rosyjsi ićj 
przedłużona. — Stan zarazy bydła na Wolo- 
szczyźnie. — Z Preszburga: Arcyltsiażę 
Szczepan jednogłośnie Palatynem Węgierskim 
obrany. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Smutny 
stan rzeczy w Irlandyi. — Bankructwa parów 
szkockich. 

Francyja: Samobójstwo hrabi Bresson, — 
Flota francuzka i angielska na morzu Śród- 
ziemnóm. 

Szwajcaryja: Pogląd na widownię przyszłych 
wypadków wojennych. — Kanton Bazylejski 

oddał sio uchwałom sejmu. 

Państwo Papićzkie: Nowe mianowania. 
Prusy: Proces przeciw Polakom (Ciag dalszy). 
— Sprostowanie tego procesu się tyczące. 
Turcyja: Pojedyńcze wypadki cholery w Kou- 

stantynopolu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Kry- 
stynopola. > 

Dodatek do Uwag uad Terminologiją nauk 
społecznych. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Milikowskiego. 


— esa 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Doniesienia nadesłane ostatniemi czasy, że 
zaraza na rogaciznę wrosyjskićm Po dolu, 
która jaż była ustała, znowu tamże, a miano- 
wicie w posadzie nagranicznćj i w okolicy Sata- 
nowa w pcsadach Uwsie, Melnica i Skotynia 


GAR. Z ER A. 
LWOWSKA. 


aw 24404040 —— 


R” 1436. 


Dodaiek do Gazety Luew- 
akićj ubejrcuje Danienienia 
urzedowe i prymatne Za 
arwieszi zeny w drudaiku 
płaci sip oś włórsza w pił 
kolumnie (Adrukiem gkrument ) 
za piórwszy rx2 8 hr., #28 
kużsy nastepujący rAz lyfkr 
pa 3 1i2kr mun konw. ŻA 
wieksze litery plari vie pa- 
dług tego, ii na zaYczajny 
druk obrachuwane miejsca 
zajwma. Pedakcyja Gazety 
Y.wowskićj przyjmuje tylko 
frankowaue listy. 


20. listopada ESAT. 


wybuchła i szerzy się dalćj w około, stwier- 
dziły się niewatpliwie przez to, że choroba 
miedzy bydłem, ttóra w posadzie granicznćj 
Łuszkowce w cyrkule Czortkowskim 
wybuchła, i podluz przedsiewziętego dochodze- 
nia rzeczy, wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa ze wsi Podola rosvjstiego Holowiszcze 
tamże zaniesiona została, przez urzęduizów 
zdrowia ża zarazę rogacizny jest uznaną. 

Chcac wtych viepotojących okolicznościach 
stan bydła krajowego zachować od niebezpie- 
czeństwa zaniesienia na nowo i wielostronnie 
tćj zarazy z zagranicy nią dotkniętćj, spowodo- 
wany został Rząd krajowy na stacyjach granicz- 
nych wchodowych w Nowosielicy cyrkuła 
Bu:owińskiego, w llozaczówce  Czort- 
kowskiego i w Podwołoczyskach cyr- 
kułu Tarnopolskiego , czas kontumacyi dla by- 
dła rogatego z krajów ces. rosyjszich przype- 
pędzanego dotychczas przez 10 dni ustanawioy, 
przedłużyć na dui20, ku czemu stosowne roz- 
porzadzenia jaź poczyniono, 

Przez c. k. Rząd krajowy galicyjski. 
We Lwowie dnia 13. listopada 1847. 


Podług doniesień urzędowych było rozszć- 
rzenie się garazy bydłęcćej na Wołoszczy- 
żnie przy końcu miesiąca września r. b. bar- 
dzo jcszcze znaczne, albewiem urzędowy raport, 
obejmujący okres od 22 do 30. września, wy- 
kazuje w 10. dystryktach i 47. posadach tą za- 
raza dotkniętych, stan chorego bydła jeszcze 
na sztuk 617. 

W przeciągu czasu od 4. do 8. października 
b. r. to rozszórzenie zarazy zmniejszyło się, 
gdyż raport w tym ostatnim dniu zamknięty, 
podaje stan bydła chorego w 10 dystry: tach 
i 40. ta zaraza pawidzonych posadach,na sztuk 422. 

w szczególności zmniejsza się ta zaraza w dy- 
strykcie Fokszańskim rzeczonego lisięztwa, 

i 


gdy także i z Iirajowy nadeszłe urzędowe 
doniesienia są więcćj zaspokajające. 
Przez c. k. Rzad krajowy galicyjski. 
We Lwowie dnia 12. listopada 1847. 


— ZPreszburga. — 

Najjaśniejsi Państwo przybyli tu dnia 41. li- 
stopada o godzinie 4tćj z południa, na pokła- 
dzie statku parowego Zofija, przy wysiadaniu 
z którego zgromadzony lud przywitał Najjaśn. 
Państwo tysiącznóm Eljen, i śród takichże ra- 
dosnych okrzyków aż do pałacu hr. Viczaj 
odprowadził powóz, w którym Najjaśn. Państwo 
siedzieli. W orszaku cesarskim byli: ICK. Wy- 
sokości Arcyksiążeta Frańciszek Karol, Frań- 
ciszek Józef, Leopold, Albrecht, Karol Ferdy- 
nand, tudzież inne znakomite osoby najwyż- 
szego Dworu. Przywitani zostali Najjaśń. Pań- 
stwo przez JK. Wysokość najdost. Arcyksięcia 
Szczepana, przez jeneralicyję i magistrat. Ce- 
sarz Jmość i najdostojniejsi Arcyksiażęta mieli 
ma sobie mundury kuzarskie. Wieczorem ja- 
śniało miasto przepysznaą ilurninacyją, a Najjaś. 
Państwo przejeżdzali się po ulicach, śród ra- 
dosnych okrzyków ludu. 

Dnia 12. listopada o godzinie 8. rano raczył 
Najjaśn. Pan przyjmować deputacyję sejmową, 
poczóm taż deputacyja złożyła swe uszanowanie 
Najjaśo. Pani tudzież IC. Wysolościom najdo- 
stojniejszym Arcyksiążętom. O godz. 10. udały 
się Stany do gmachu Prymasowskiego, w któ- 
rego kaplicy odbyło się nabożeństwo z wezwa- 
niem Ducha śgo. Poczém Najjaś. Pan powrócił 
do swoich apartamentów, i o godzinie 11tćj oto- 
czony Stanami Państwa, dygnitarzami koron- 
nymi i duchowieństwem, udał się do wielkićj 
sali, gdzie zasiadł na tronie. Na prawćj galeryi 
znajdowała się Najjaśn. Cesarzowa i obecni tu 
najdostojniejsi Arcylisiażęta. Po obu stronach 
tronu stali dygnitarze koronni w przepisanym 
porządku. JExc. pićrwszy Kanclerz Państwa 
hrabia Grzegorz Apponyi oznajmił zgro- 
madzonym Stanom najwyższą wolę i powody ich 
zwołania. Najjaśn. Pan przemówił do Stanów 
w języku węgierskim : »że Stany dowiedzą się 
z propozycyj królewskich o najwyższóm życze- 
niu i najżyczliwszćj woli, że też propozycyje 
z zupełną przyjmą ufnością.< Te słowa w we- 
gierskim wyrzeczone języku, przyjęte zostały 
z trudnym do opisaria zapałem. Po wynurze- 
niu przez JExc. Grzegorza v. Mailath 
Judex curiae imieniem wszech Stanów Pań- 
stwa podzięki i uniżoności, zstąpił Najjaśn. Pan 
z tronu i otoczony dygnitarzami opuścił salę. 
Potćrmm Stany udały się na spólne posiedzenie, 
na któróm odczytano najłaskawsze królewskie 
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propozycyje, których treść złożona jest pokrótce 
z uastępujących 11 punktów: Wybór Palatyna 
Węgierskiego, — alimentacyja wojska, — regu- 
lacyja głosów miast wolnych królewskich, wol- 
nych obwodów i kapituł katedralnych, — orga- 
nizacyja wewnętrzna wolnych miast królewskich 
na zasadzie wypracowania ostatniego sejmu, — 
uregulowanie stosunków posiadłości szlache- 
ckich, — reluicyja gruntów urbaryjalnych i sto- 
sunki dominikalne, — regulacyja myt nagra- 
nicznych , — środki komunikacyjne , gościńce 
i drogi, — względem wcielenia części (partes), 
— kodex kryminalny, — odpłata zaliczeń ces. 
skarbowćj i król. nadwornćj kamerze. 

Następnie na wezwanie prezydujacego Sę- 
dziego krajowego pł. £. przystąpiono do wy- 
boru Palatyna, jednakże bez odpieczętowania 
przedłożonego spisu kandydatów. Jego Ces. 
Wysokość najdostojniejszy Arcy- 
książę Szczepan jednogłośnie obrany 
został Palatynem Węgierskim. Ty- 
siączne radosne Eljen patryjotycznego zgroma- 
dzenia rozlegało się w sali. Najjaśn. Pan po- 
twierdził ten wybór, a JC. Wysokość najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Palatyn złożył uroczystą 
przysięgę. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytania $ Hriamdyls. 


Z Londynu dnia 40. listopada. Stan 
Irlandyi zawsze jeszcze jest dziwem dla Europy, 
zmartwieniem dla Anglii, a największą trudno- 
ścią dla angielskiego rzadu. W jednym z ostat- 
nich mcich listów, tak pisze korespondent All- 
gemeine Preuss. Zeitung, doniosłem o barbarzyń- 
skićm morderstwie, popełnionóm na panu Roe 
o kilka kroków przed jego pomieszkaniem przez 
jednego z jego dzierzawców, który trzymał w po- 
sesyi dziesięć morgów pola, ale ich ani upra- 
wiać, ani za nie płacić, ani też ich oddać nie 
chciał. Zabójca ten jest dobrze znany, a na- 
wet są dostateczne dowody dla przekonania go 
przed sądem , ale dotychczas nie przyareszto- 
wano go; jakoż zanosi się na to, że sąsiedni 
dzierzawcy i księża udaremnia wszelkie sądowe 
śledztwa. Lord Clarendon dla zapobieże- 
nia tym zabójstwom , chwycił się szczególniej- 
szego środka; rozkazał on, aby w majętności 
zamordowanego właściciela, przy wojskowćj po- 
mocy poodbierano od dzierzawców wszelkie za- 
ległe czynsze. Skutek tego był taki, Że wszy- 
scy dzierzawcy, u których od dwóch lub trzech 
lat były jakowe zaległości, swój dług spłacili, 
gdyż ich wzbranianie się płacenia za dzierzawę, 
było tylko umyślnóm stawieniem oporu naprze- 
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PODATEK 
do uwag nad Terminologija nauk społecznych. 


Jako ciąg dalszy artykułu umieszczonego w Gazecie Lwowskićj Nro. 122. 


»MBowóz (Cinfubt), robota odpowiadająca 
popytowi za produktami innćj społccznościć ") 

Słowo dowóz nie tłumaczy słowa Cinfubr, 
tylko odpowiada słowu 3ufubt; Cinfubr zaś 
wyraża się po polsku słowem przywóz *). 

Dowóz (3Żufubr), dowozić, jest to dostawiać co 
na pewne miejsce lub wieść co do pewnego 
kresu; w tém znaczeniu mówi się; dowóz zbo- 
ża do miasta stał się trudnym dla złych dróg. 
Tkacze z Andrychowa dowoża wyroby swe do 
Egiptu. 

Przywóz (Œinfubr, importation) oznacza zaś 
wprowadzenie towarów z jednego ustawami od- 
różniającego się lub politycznie odgraniczonego 
oddziału siedzib ludzkich, do drugiego; tak 
np. przywozem jest wprowadzenie zboża z Pol- 
ski do Galicyi, z Galicyi do Moraw, ze wsi do 
miasta itp. ; ztad teź den Cinfubtzoli nazywamy 
cłem wchodowóm (od wprowadzenia), a nie cłem 
dowozowóm. 


1) Słowa Terminologii nauk społecznych. 
2) Linde. Mrongovius. 


Cena (Prei), stopień użyteczności wyra- 
żony ilościami produktów odmiennych.< 

Cena nie oznacza zawsze stopnia użyteczno- 
ści, który też zawsze nie jest i nie może być 
wyrażonym ilościami produktów odmiennych. 
Inaczćj woda, chléb, sól, żelazo, najwyższą mu- 
siałyby mieć cenę, gdyż należą bezsprzecznie 
do najużyteczniejszych produktów. 

Cena oznacza zwykle w handlu ilość pienię- 
dzy, która żadają lub ofiarują za pewien towar. 
Cena zaś w najogólniejszóm naukowóm rozu- 
mieniu jest wartością zamienna pewne- 
go przedmiotu, wyrażona ilościami 
innych przedmiotów mających także 
wartość zamienną °) Cena więc w każdym 


4) Nader jasną i trafną jest następująca definicyja 
ceny Strojnowskiego. »Wyrażenie wartości je- 
dnćj rzeczy przez wartość drugićj zowie się 
ceną; zatóm z dwóch rzeczy w zamianę idących 
jedna drugićj wzajemnie jest ceną, gdyż każda 
wartością swoją wartość drugićj wyraża 
i oznacza.« (Ekonomika polityczna T, I. sir. 48,) 


razie jest miarą wartości zamienn ćj. 
ale nie jest zawsze i koniecznie miarą uży- 
teczności; a przeto nie można powiedzieć, iż 
cena jest »stopniem użyteczności wyrażonym 
ilościami produktów odmiennych.< 

»WWawtość (Berth), stopień porównawczy 
uiytcezności i trudów produkcyi.« 

Wartość pochodzi z użyteczności i zasadza się 
na nićj. W ogółności teź wartość jest tyliio u- 
Żytecznością uznaną, lecz jak użyteczność 
uważana jako źródło wartości dwojakiego może 
być rodzaju, tak i wartość jest dwojaka: 4) war- 
tością użytkową czyli używalną (Valeur 
en Usage), 2) wartością zamienna (Valeur 
en Echange). Wartość używalna zasadza się 
wyłącznie na użyteczności, jest jedynie wyrazem 
stosunku jaki zachodzi między przedmiotami i 
potrzebami ludzkiemi. 

Wartość zamienna wyrażać ma stopień u- 
Żyteczności utworzonćj (nadanćj rzeczom za po- 
mocą pracy i kapitału). Zasadza się zaś zwykle 
na kosztach produkcyi, i stosunku jaki zachodzi 
między potrzebowaniem (demande) i ofiarowa- 
niem (offre) towaru. Wartość więc używalna 
zasadzając się na samćj użyteczności bez ža- 
dnego względu wa trudy produkcyi, będąc li 
użytecznością uznaną, nie jest »stopniem 
porównawczym użyteczności i trudów produkcyi.< 
Tak ciepło, woda, siły i zdolności nabyte i 
przyrodzone, mają wielka wartość, która nie 
jest bynajmnićj zastosowaną do trudów ich pro- 
dukcyi. — Wartość też zamienna (odrębnie u- 
ważana) nie jest także koniecznie stopniem po- 
równawczym użyteczności i trudów produkcyić, 
gdyż może produkt być bardzo użytecznym i 
wiele trudów wymagać, a mniejszą jednak mieć 
wartość zamienna, niż inny produkt mnićj u- 
żyteczny i mnićj kosztujacy trudów produkcyi. 
Tak np. jeżeli porównamy użyteczność i trudy 
produkcyi pewnćj ilości wina Tokajskiego i zbo- 
Ża, to niezawodnie okaże się nam, iż wino To- 
kajskie kosztowało mnićj trudów produkcyi i 
mniejszą ma użyteczność niż zboże, (gdyż po- 
trzeba która zaspakaja nie jest ani tak ogólna, 
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ani też tak silna jak potrzeba zboża), a jednak 
o wiele większa ma wartość zamienną, niż pro- 
dukt ten nale-acy do najużyteczniejszych. 


Nak fad (Crzeugungspreid), mierzy się u- 
silnościa roboty łożonćj na produkcyię i ilościa 
zasobu użytego." 

Na:ład oznacza koszt, Który na co się łoży lub 
wydatek *). W tém tež jedynie znaczeniu uży- 
waja go wszyscy pisarze polscy. 

Nakład więc będąc kosztem, wydatkiem na 
co, nic może oznaczać ceny; dla tego I6ćż cenę 
polwywajaca koszta produkcyi czyli cene n a- 
kładowa (den Crzżeugungó: ober Koftenpreis , 
le prix naturel) °?) nie można nazwać nakła- 
dem. Cena nakładowa czyli cena przy- 
rodzona, naturalna *) jest ta, która odda- 
je wszystkie koszta produkcyi, która przedsta- 
wia cały nakład, pracy, kapitalu i sił Ze- 
wnuętrznćj przyrody, nie przewyzszając 
go, Żadnym czystym zyskiem. Cera zaś 
targowa jest ta, która zmiany zacho- 
dzące w okolicznościach targowych 
stanowia, czasem poniżćj, a najczę- 
ścićj powyżćj ceny nukładowćj *). 

1) Linde. 

2) 3 Smita. D. Ricardo. J. B. Say. 


3) Znoska Fr. Skarbek. 
4) A Smith D. Ricardo. 


"Farg zamiam (Zaufhmarft), porówna- 
nie usilności popytu i możności odbyiu.« 

Chvciaż nie pojmujemy dobrze co szanowny 
autor chciał powiedzieć przez porównanie usil- 
ności popytu i możności odbytu, zdaje się nam 
jednak, iż targ mie jest żaduem porówna- 
niem. 


Targ (le marché) w najogólniejszćm ro- 
zumieniu, oznacza w nauce gospodarstwa spo- 
łecznego ilość nabywców czyli odbyt może- 
bny na pewien towar '). W sciślejszem zaś 
znaczeniu wyraża: zetknięcie się towaru 
(wartości zamieuoćj i na zamian wystawionćj) 
z potrzebowaniem onego;. Gdzie więc 
tylko jest pewna ilość ofiarujących pewien to- 
war, i pewna ilość chcacych i mogacych nabyć 
go, tam zachodzi targ (ubieganie się ə zamia- 
ne jednych towarów za drugie) °). Ztad wy- 
pływa iż zakres targu rozszerza się w miarę 
zwiększającego sie poxupu (Żadania i możno- 
ści zadość uczynienia mu). Czyli targ na pewien 
towar tem jest obszernicjszym im większe i 

1) Garnier. 

2) Dla tego też targ zamian jest właściwie pleo- 

nazmem, gdyż cel wszelkiego targu jest zamia- 


na, niema więc innego targu jak tylko targ za- 
mian, 


silniejsze jest potrzebowanie skuteczne te- 
goż towaru (uposażone w potrzebne środsi za- 
miany). A naśladując lakenizm autora Termi- 
nologii powiedzielibyśmy, iż targ jest spotka- 
niem sie źadania zofiarowaniem. 

'Targowiskiem nazywaja powszechnie to miej- 
sce gdzie targi odbywaja sic; słowo to w tem- 
Że samein znaczeniu używanem jest w nauce 
gospodarstwa społecznego, tak np: Gdańsk jest 
targowiskiem na zboże polskic. Nie rozumie- 
my dlaczego szanowny autor nazwawszy den 
Gelomarft targiem pieniedzy, nazywa potóm 
den rbeitómarft, targowiskiem roboty. "Uargo- 
wiskiem bowiem, jak to juź wyźćj powiedzie- 
liśmy, tak roboty jak i pieniędzy, jest to miej- 
sce gdzie się na te towary targ odbywa. Targ 
zaś, czy to roboty czy pieniędzy, nie jest przy- 
wiązanym do żadnego miejsca, nie 
jest tóż oznaczeniem pewućj miej- 
scowości, tylko wyraża w nauce gospodarsiwa 
społecznego możebny odbyt na ie przedmioty, 
zetknięcie się ich ofiarowania z potrzebowaniem 
i możnościa nabycia ich; dlatego tćż nazywa- 
jac kraj lub część kraju jakiego, który poku- 
pnikiem jest na nasze piody targowiskiem 
tych płodów, zaciemnilibyśmy umiejętne poję- 
cie targu. 


sKbytek (urug). Popyt za produktami nie- 
powiekszającemi zdolności czyunych.a 

Mimo _ zastraszającą Lranscendentalność tćj 
delinicyi, ośmiełamy sie jednak roztrzą- 
snać ja. 

Co jest zbytiiem a co nim nie jest, zależy 
od różnych okoliczności osobistych i 
społecznych jako to: od stopnia zamożno- 
ści, od oświseiy i kultury społeczności, którćj 
sie jest członkiesż, od położenia jakie kto w nićj 
zajmuje itp.; tak np.: co jest potrzebą dla 
Para Anglii, byłoby zbytkiem dla najmajętniej- 
szego nawet obywatela kraju naszego. 

Ii. Storch *) nazywa zbytkiem to wszystko 
co wymysł i przysada dodały do potrzeb pier- 
wiastkowych. Lecz co jest wymysłem a co po- 
trzebą pierwiastkowąa ? — Jeżeli to tylko uważać 
będziemy jako potrzebe pierwiastkowa co or- 
ganizm nasz wymaga dla utrzymania życia i sił 
fizycznych, to wszędzie i u włościanina naszego 
znajdziemy utwory wymysłu i przysady a przeto 
zbytek (wedlug Storcha). Jeżeli zaś do potrzeb 
pierwiastkowych liczyć także będziemy potrzeby 
duchowćj naszćj natury, natenczas nieskończenie 
rozszerzymy zakres naszych potrzeb i będziemy 
musieli to także włączyć do potrzeb pierwiast- 
kowych co Storch nazywa wymysłem i przysadą- 


1) Econ. pol. T. I. p. 43. 
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